Cena Numeru 


RokwV 1. 
centy w Krakowie i Podgórzu: 
3 centy na prowincyi. 


PRENUMERATA 
miesięczna w Krakowie 1 K.; z dostawą da domu | K.50h.; 
ma prowincyi z przesyłhą pocztową 1 Kor, 50 hal. — 
ozauzzoata za granicą I mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya i Administracya „Nowin*: 


„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 


Prosimy odnowić prenu- 
meratę! 
Prenumerata miesięczna 
w Krakowie I Podgórzu: 
A kor. (s odnoszeniem do domu 1 K. 50). 
na prowineyi I kor. 50 hal 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczerem o Pe 


Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627, 
hed: kitor przyjmuje od godziny 11 da 12 w południe. — Ekspedycya 


Numer „Nowin“ kosztuje: w Kra- 
kowie I w Podgórzu 2 centy, 
na prowincji 3 centy. 


Hażdy prenumerater „Nowin, | 


który pozyska nam 5 abonentów 

(i prześle za nich prenumeratę) będzie 

przez miesiąc otrzymywał „NOWINY“ 
tnie. 


Interpelacya posłów polskich w delegacyach, 


Piszą nam e poważnej struny: 

KMxpese p. ministra spr. zagr. wywołało u nas 
nieemierne zdumienie. Slawi on dyplomacyę, któ- 
rej idzie o zwiększenie rękojmij zape- 
wniających narodom pornazanie się 
bez przeszkody na drodze moralnago I 
msateryalnego postępu*, Nie chce się wia- 
*nym uszom wierzyć, OCsyliż Wiedeń znajduje się 
ua jakiej odosnbnionej wyapie, albo na księżyca ? 
Jakto, wszakte o miedzę dzieją się bezprawia, 
gwalty. a w eposób tak eyniezny, jakiego hlsto- 
rym jenzcze nie zaznala, bu w formie ustawy; A 
pan minister nie o tem nie wie, przeciwnie, stawi 
emlększenia rękojmi rapawniających neradom ich 
rozwój | Fksealeneyo, c'es trop fort. Ekaeelencyo, 
pozwalamy subie tutaj publicznie stwierdzić, że 
my poddani ausgtryaccy, my, którzy jeete- 
śmy czynnikiem pańateowym (<taatserhaltand) je- 
steśmy ofarą gwałtów i bezprawia. Albowiem 
wszystko to, ezagu się Prusy i Niemcy dopnszcza- 


ją spada na nas, na naszych Ojców i matki, na 


braci, siostry i dzieci nasze, ba my jesteśmy mi- 
mo trzech zaborów jednym, nierosdzielnym polskim 
narodem. Dlatego też gwalty 1 bezprawia |rnakie 
poruszają aż do głębi największy w Austryt kraj, 
Galicyę. Ekscelencya bar. Aehrenthal jednak ra- 
czy o tem nie wiedzieć Toż chyba ślanota 1 giu- 
chuta zaległy na Basllplaten w Wiedoln, że nie 
widzą i nie słyszą jak pruski zbrodnierz pudei- 
na podstawy bytu każdego państwa i 
społaczaństwa: własność | język. 

Pumwiedział już w reicharacia pr. m. br. Beek, 
że są to wewnętrzne sprawy Pros. Twierdzenia 
to jest wyrost nieprawdą; ale my nie chcamy tn 
d'tykać tej strony sprawy. Dalegael polacy powin- 
mi skierować tnteryelecyę wyrost 1 wyłącznia da 
austro węg. ministra spraw zegranicznych w apra- 
wia ściśle austryackiej. 

Prawa całego nerodu polskiegi, więc i prawa 


tej jego części, która do Anetryi przyłączoną zo- | Odpowiedź nastąpić musi, a z niej wynikią 


atala, są gwarantowane traktatem międzynarodo- 
wym z roku 1815, na którym znajduje się także 
podpis Austryi. Traktat ten, o ile się odnosi do 
międzynarodowej gwarancji praw narodu polskie- 
go, nie został nigdy zniesiony, ani wypowłedzia- 
serer 


Żyd wieczny tułacz 


według Eugeniusza Sue, 

opracował Walery Temichi. 
Cigg dalszy. 

Opłakawsey stratę przedmiotu swej czułości, 
marszałek podniósł głowę; twarz jego była blada 
jak marmur; otarł łey, wstał | rsekł do Adry- 
anny : 

— Wybacz mi, pani... nie mogłem przezwy- 
ciężyć pierwszego wrażenia. . Pozwól mi pani od- 
delić się.. Wypadnie mi wypytywać o wiele bo- 
lesnych szczegółów przyjaciela, który do ostatniej 
chwili nie opuarczał mej żony... Bądź pani laska- 
wą kar; é zaprowadzić mnie do moich dzieci... do 
tych biednych sierot l... 

— Panie marszałku -- odpowiedziała „anna 
de Cardorille — w tej właśnie chwili oezeki 
liśmy na twe dzieci.. ale, na nieszczęście, zawie- 
dliśmy się w nadzlejach. 


gS! 


ny. Że traktat ten bywa gwalcony, przez to je- 
dnak mos jego prawna narnszoną być nia może. 
Bo przezież analogicznie lubo morderca morduje, 
a złodziej kradnie, przez to moc obowiązująca 
kodeksu karnego w żadnem państwie obaluna być 
nia może. Ta zachodzi tylko różnica, że dla ko- 
deksn karnego sę organa wykonawcze, a dla 
traktatu międzynarodowego ich nie ma, chociaż 
bar. Aehrenthal tak sławi wiełkodnszneść dyplo- 
ma6ji. 


Delegaci Koła polskiego, czynnikt państwowe- 


go w Auatryi, ograniczyć sią winni na razie na | 


dwa sapytania — i żądać jasnej, niedwuznacznej 
odpowiedzi: 

1) Poniewag naród polski uznaje ra poźądany 
i potrzebny fakt, że prawa narodu pnlekiego po- 
zustają, jako wspólua europejska kw ə- 
stya. pod międzynarodową gwarancyg państw, 
przeto zapytnjemy, czy minister anatro-węgierski 
uznaje ową gwarancyę w traktacie r. 1815 za- 
wartą, jake prawnie obowiązującą ? 

2) Czy minister spraw zewn. uznaje ta po- 
trzebua w intereele Anatry!, jako władzjącej na 
znacznym obszarze ziem polskich, a na traktacie 
z r. 1815 podpisanej — porozumieć się z inaemi 
wapółpodpisanemi państwami, a zwłaszeza e Fran- 
cyą, e Anglią i z Rosys, co do mocy obowiąsu- 
jącej traktatu z r. 1815 w odniesieniu do gwa- 
rantowanych praw narodu polskiegu ? 

Delegael policy mie muszą więc, — lubo 
i do tego mieliby prawa — domagać się 
jakiejkolwiek interwencyi u fatalnego dla 
Anuetryi niemieckiego alianta, ale winni zepyteć 
się o stauowigks Austryi w ważnej i żywej s 
wie międzjua-odoweg ; znaczenia, Idzie o zase- 
dnieze postawienie kwestyi. 

Czy posłowie nasi w delegacyach z taką wy- 
stąpią interpelacyą, tego jeszcze nie wiemy, lecz 
oczekujemy, że się to stanie. 


dalsze, logiczne następstwa. 


„ Niemcy o wywłaszczeniu. 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


REDAKTOR NACZELNY: | 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Kraków-Podgórze, Piątek 315Styczniaz1908 
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Wiadomości ustnie, 


| 


W ostatnich dniach pojawiło się aż pięć 
broszur, napisanych przez Niemców poznańskich 
w sprawie wywłaszceania. 

Zwróćmy głównie uwagę ue broszurę pt.: 
Landwirte der Ostmark, protest zbiorowy obywa- 
teli w Chojniekiem. 


Wazyscy polępiają z gruutu projekt wywła- 


| szczenia i przewidują ruinę rolnictwa 1 interesów 
| rolników niemieckich na Wschodzie 


W ich gło- 
aach odzywa się już nie przestroga pod adresem 
rządu pruskiego, nie lęk z powodu niepewnej 
prayszłości, ale wproat gwałtowny krzyk i jęk. 

Wyjmujemy dla ogółu naszych Czytelników 
3 tych pięciu brosnr niemieckich główne myśli 
i sądy: 

1) Zarzuty czynione przez ministra i hakaty- 
stów Polakam, że myślą o rewolucyl I oderwania 
się od państwa, aą niezgodna e prawdą. Społe- 
czeńatwu polakia znamy bardzo dobrze, Na ogół 
jest ono znyełuie spokojne, spełnia prawidłowa 
obowiąski względem państwa i stanowi dla niego 
bardzo pożyteceny element. 

2) Rząd pruski nia ma żadnego wyobrażenia 
a stosunkach w obu prowiucyach. Został w pola 
wywiedaiony przez „berychty* swych urzędników 
i znajduje ię obecnie z całą polityką polską — 
w matni (Sackgasze) Żąda wywłaszczenia tylko 
dla tego, żeby rzeczywistą klęskę kolonizacyi za 
słonić, Fałszywe „berychty* urabiają dla rządu 
krzykacze, karyerowicze, którzy na kwestyi pol- 
skiej ebeg zarobić i potem wynieść stę z wscho- 
dnich prowineyj. Ka. Bulow nie ena tutejszych 
stusanków, usiłsje — „naginać ludzi do para- 
grafów, zamiast układać paragrafy podług ludzi”. 

3) Kemisya kolanisacyjna zakuóczyła awą 
20-letnią pracę bankructwem. Memoryal rządowy 
o tej 20-letniej pracy jest zagmatwany, ułożony 
celowo na to, źeby od sejmu wydobyć nowe ml- 
liony, by bankructwo zakryć. — Jedne stosunki 
urzedstawia „welse*, drugie „schware,, a my tn 
na misjacu wiemy najlepiej, że bankruetwo jest 
zupełne. Żywioł pol-kł jak stał, tak stoi twardo 
i wzmaga się w liczbie i aile zaruhkowej. Jeżeli 
rrądowi pruskiemu chodziło o tu, aby uprzątnąć 
ile możności zupelnie żywioł polski z wschodnich 
kresów, to tego celu nigdy nie osiągnie, bo prae- 
szkody i zapory socyalne są za potężne, aby je 
można nawet wywlaszczeniem pokonać. Cóż więc 
jeszcze pozostame? — chyba: „Pulver, Dynamit 
ond Pikrin“. D.póki robotnik polski pozostanie 
na miejscu, a nie ruszy go stąd żsdna siła, ile 
że om dla nas Niemców rolników jest niezbędny, 
nle może być mowy ani o złamaniu żywiołu pol- 
skiego, ani o jego praktycznem ubeswładnienin. 

Ke. Bülow powtarsa oddawna, że kwestya pol- 
ska to najważniejsza kwestya Niemiec. To nie- 
prawda, nigdy nią nie była, ale skutkiem Kolo 


Marszałek spojraał na Adryanzę, nic jej nie 
odpowiedziawszy, jakby nie dosłyszał lub nie zro- 
znmiał, eo rzekła. 

— Ale uspokój się pan — d dsla młoda deje- 
wica — nie trzeba jeszeze rozp Y 

— Rozpaceać?!... — odrzekł jakby od niechce- 
nia marszałek, spoglądsjąc napreemian na żołnie- 
rza i na Adrysnnę — rozpaczać! dlaczego ?.. na 
Boga | 

— W tej chwili dzieci pańskich niema — od- 
powiedziała Adryanna. — Pańska obecność jednak- 
ġe... obecność ajea.. ułatwi ich odnałezienie.. 

— Odnalezienie]... — zawołał marszałek. — 
A więc niema tn moieh córek 7... 

— Nie, panie! — oświadczyła paresznie Adryan- 
na — wydarto je preywigzaniu tego zacnego ezta- 
wieka, który sprowadził je z głębi Asyl i zapro- 
wadzono do klasytoru. 

— Nieszczęśliwy | — zawnłał marazstek Simon, 
postępując groźno z zapalczywością ku Dugobar= 
towi — ty mi odpowiesz za wszystko !.. 

— Ach, panie! nie obwiniej go! — zawołała 


efan POTĘDSKI Andrzej Schultz 


KRAKÓW, Rynek główny I. 32 
Zamówienła odwrotnie. — W niedziele i święta zamknięte. 


panna de Cardoyille. — On nie nie winien... 
— Jenerale! — dodał Dapohert głosem kró- 
tkim i zmartwionym — =asingnię na twój gniew... 


dawniej 


moja to wina; zmustony oddalić się na chwilę 
z Paryża, powitrzyłem dzieci mej żonie; sawió- 
cono jej głowę, przekonano, że twym córkom bą- 
dzie lepiej w klasztorze, niż u małe: ona awia- 
rzyła i pozwoliła je zabrać. Terav... powia*zją w 
klasztorze, że nie wiedzą, gdzie one są. To prawda... 
rób ze mną, co chcesz.. dla mnie porostanie tyl- 
ko milezeć Í cierpieć. 


— Ależ to nlegodziwość |... — zawołał maraza- 
łek, wskazując na Dagoberta giestem rozpaceliwe- 
gu gniewu — komaż więe nfa... kiedy on mnie 
zawiódł ?... 


— Ach! panie marszałkn | — zawałała Adryan- 
ua — nie miej do niego żalu, nia wierz mu; on 
naraził swe życie, honor, cheąc wydostać z kla- 
szłoru twe deieci.. i nie jemn samemn to się nie 
udało, niedawno sędzia... pomimo charakteru urzę- 
dowego.. pomimo władzy, jaką ma nadaną... nia 
był szczęśliwszym. Jego stanowczość względem 
pre-łożonej, jeg» śclsła poszukiwania w klasztorze, 
były nadaremna; nie można było dotąd odnaleźć 
tych nieszczęśliwych dzieci. 


— Ależ ten klasztor! — wykreykuał marsza- 
lek gniewem rspalany — gdzie iest klasztor ?... 


Jedwabie, kawełny, włóczki, 
wełny do robót drutowych 
i szydełkowych. 


telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, I. p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


Nr. 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Inseratyjprowadzi w swolm zarządzie p. M. Hupczyc. 


Administracya „NOWIN” : Rynek gł. L. 8, 
otwarta ad 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu. 
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Na Lwów Skład i Ekspadycya: Agancya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


nieacyt i fatalnych następstw wywłaszczenia teo- 
raz dopiero stanie się naprawdę najważniejszą 
sprawą Niemiec. 

4) Wierutnem głapstwem jest ratować Komi- 
syę kolonieacyjną | palitykę pruską przez wywła- 
szezenia w mniemaniu, że przytem Niemcy szkody 
nie ponaszą. To jest najęrzód zasada socyalisty= 
czna, która dia socyalistów będzie pracowała. — 
Rząd dziś mówi na ncho, że niemieccy rolnicy nia 
potrzebują się niczego lękać, bo tylko Polacy bę- 
dą wywłaszczani, Rgd stę ładzi. Ministrowie ay 
zmienui i zmieniają «danie. Są dowody na to. Tu 
także mogą zmienić zdanie i Niemców wywłaszczać. 
Niemieccy ziemianie cenwajcie i choć „w ostatniej 
godzinie" opierajcia sią projektowi! Prineipilu 
obsta! — wołają rolniey s Chojnickiego w awej 
odezwie. 


5) Zawód polityki pruskiej będzie nieunikuiony. 
Wywłassezeniem zostaną dotknięte jednostki, ala 
nie całe społeczeńatwo pulskie. To może wyjść 
jeamcze obronną ręką z opałów. 

Już zapowiadają, że będą wywiasrczali tych 
polskich posiedzłcieli, którzy będą politycznie czyn- 
ni. Na tym społeczeństwo polakie nie straci. Pree- 
tiwnie samowiedza uRrodowa, poczucie odrębności 
palić się będzie pełnym płomieniem. 

Wszystkie warstwy ludności polskiej ogarnie 
teraz rozjątrmenie, wszystkie warstwy hędą pałały 
jeszcze większą nienawiścią i wstrętem do wszyst- 
kiego, co ntemieckie. Nikt niema prawa potępiać 
takiego stanu ich duszy. Poczucie narodowe będsie 
u nich jeszcze gorętare. 

Tacy, jak książę Radziwiłł, będą stali ne stro- 
nie, a na czolo wysuną się tacy radykali, jak Ku- 
lerski, Brejski i p. Wojciech Korfanty. Selachta, 
jake taka, niema jnż kierownietwa spraw polskich 
w swem ręku; dziery ją dziś lnteligencya miej- 
ska i wlejske. Choć się więt szlachtę wywłaszczy, 
nie się w tym kierunku nie zmieni. Wywłaszeze- 
ua szlachta powiększy tylko zastępy radykałów 
polskich. Na to taż nikt nie będzie miał prawa 
oburzać się. 

6) Bnina rolnietwa skutkiem wywłaszerania 
w W. Ks. Poznańskiem i Prusach Zachodnich bę- 
dzie nieuniknioną. Nie jej nia wstrzyma, gdy za- 
zada prywatnej właeności ziemskiej będzie zawie- 
szona. Rulna ta będzie także nas Niemców ni- 
szczyła Rząd niema środków, żeby nas przed nią 
zabezpieczyć. 

Rolnictwo w Poznańskiem i Prusach Zachodnich 
oparte jest głównie i prawie wyłącznie na robo- 
tniku polskim. Jak my rolnicy Niemcy mamy się 
do niego zbliżać, jak u nim obcować, gdy w nim 
krew będzie wrzała ua widok Niemca. Dziś już 
eierpi rolnictwo na brak robotnika; wywłaszczenie 
pogorszy atosunki robotnicze na pewno, jak my 
wtedy rolnicy na wschodrie będziemy w roli pra- 
cowali I 


Głosy te świadczą, że roeważniejsza część 


Ci ludzie chyba nia wiedzą, co to jest ojciec, kie- 
dy śmieją zabrać mn dzieci? 

W chwili, kledy marszałek Simon wymawlał 
te słowa, we drzwiach pokoju ukazał się Rodin, 
trzymając ea ręce Różę i Blankę. Słysząc wykrzyk 
marszałka, zdziwił się niesmiernie: promień sga- 
tańskiej radości rozpromienił jego zławrogą twarz, 
albowiem nie spodziewał się, że w tak aposobnej 
chwili napotka marszałka Simon. 

Panna de Cardorilla pierwsza spostrzegła eja- 
wienia się Rodina. Biegnąc naprzeciw niega rta- 
wołała : 

— Ach, nie myliłam się. nasz duch optekań- 
tzy., ZAWEZE... KAWSŁE... 

— Moje kochane dzieci — rzekł poeiehu Rodin 
do dziewcząt i pakasująć im marszałka Simon — 
oto wasz ojciec. 

— Panie — dodała Adryanna, przedstawia- 
jąc marszałkowi Różę i Blankę — oto są twoja 
dzieci. 

Dziewczęta reuciły się w objęcia ojca; nasty- 
piło głębokie milczenie, przerywane jedynie tke- 
niami, porałunkami i okrzykami radości, 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


mo |. || 
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Niemców zdaje sobie sprawę z fatalnych dla sa- 
mychże Niemców skntków wywłaszczenia. 

Ale ogół hakatystów zna tylko wśclekłą krzy- 
Żucką nienawiść, zachłanność 1 pychę. 


Dzień sądu. 
(Obrazki s dnia). 


Świadectwa! Przez cały dzień dzisiejszy sło- 
wo to nie schodziła z wat studentów i studentek, 
a w domach stanowiło przedmiot rozmów, skarg, 
łajsń i żalów — zależnie od tego, jakie były 
świadectwa. 

Bo to dzisiaj właśnie był dsień sądu, dzień 
rozdawania świadectw. 

M Przychodzę na stndencką stancyę, odwiedzić 
znajomego studenta. Gwar w pokoju, jak w ulu 

— Sypnął ci „singla?* — wrzeszczy jeden 
z nczniaków do drugiego. — A to skandal! Prze- 
cieżeś dwa razy umisł, A Iksiński pięć racy 
„aryl“ (nie umiał) i ma pierwszą! Musimy tego 
belfra wytupać! 

— Tuplemy! Jak Boga kocham, tupiemy! — 
woła trzeci uezuniak. — Niech alę ino po feryach 
w klasie pokaże, to mu utniemy taką kocią mu- 
zykę, ża się wścieknial A to ci „cerber* zacie- 

i 


— Mnie jeden stopień brakuje do celujące- 
gol Papsuł mi z matematyki — ozwał się trzeci. 

— Toś ty nie jest celnjącym ? — zaczęli na- 
ras pytać wszyscy. 

— Ano, nie. 

— Widzise, to się „Cicero“ (widocznie prze- 
zwisko profesora) nemścił za to, żeś mu kiedyś 
głupstwo powiedział. 

— A nie miałem raeyi? 

— Miałeś. Niema sprawiedliwości na świeciel 
Musimy zrobić strejk | 

Wtrąciłem aig do rozmowy. 

— Jakże klesyfikacya wypadła? 

— Skrzywdzili nas wszystkich i tyle! Ani jə- 
den belfer nie jest sprawiedliwy. 

Nie byłu z mimi co gadać. Wszyscy twierdzili, 
że ich nisaprawiedliwie sklasyfikowano. 

Na ulicy spotkałem znajomą panią, idącą ze 
synkiem, m którego w ręku zobaczyłem świa- 
dectwo. 

— Jakżeż synek, proszę pani? 

— Et, niema eo, panie złoty! Chłopak haraja 
dzień i noc, uczy się I uczy, no to przecie mnei 
nmieć, a na świadectwie przynosi dwóję! I znowu 
trzeba płacić! Mój Boże, jak się cjciec dowie, ta 
znowu będzie piekło w domu. 

— I: czegóź ma dwóję? 

— Z łaciny i x greki, I za to trzeba płacić 
20 rańskich. A co chłopakowi z takiej łaciny 
przyjdzie ? 

W tej chwili trotoarem przechodziło trzech 
stndentów, widocznie z wyższych klas. 

— Powiedziałem sobie — mówił jeden — mu- 
szę być celującym i dopiąłem. Ale, awoją drogą, 
spodziewałem się lepszego iwiadectwa. 

— Ja znowu gorszego, a mam lepsze. 

— No, bo ty zawsze jesteś za skromny. 

— Daj Boże, żeby drugl kurs tak poszedł. 

W poładnie podezas obiadu spotkałem się w 
restauracyi s jednym z tatusiów. 

— Cóè dobrodziej taki strapiony? — pytam. 

— At, paniel Ta szkołał... 

— 06? Synalek przyniósł dwóję ? 

— Dwóję, pania i to z pięciu przedmiotów | 

— Widorznie się nie uczył | 

— Razleniwił się — ereszta, ho ja wiem... 

A = No to go przecie szkoda do szkoły posy- 
ać... 

— Ito z nim zrobią? Dn terminu go dam, 
czy to? Syn urzędnika i miałby szewcem zostać! 
Nie, panie, zapłacę czesne, a syn mnsi skończyć 
gimnazy nm. 

Widzę, że się biedak zirytował, więc pożegna- 
łem go. 

Mój Boże! Jak to dobrze, że ja jnż do szkoły 
nie chodzę i niemam takich „pociech*, jak np. ów 
tatuś! Przynajmniej dwa dni da roku, dni rozda- 
wania świadectw, mam zupelnie spokojna! j. r. 


Z ruchu przedwyborczego. 


W powiecie chrzanowskim zamierza ubiegać 
aig o mandat x kuryi wiejskiej namiestnik hr. 
Potocki. Ludowcy nie postawią mu kontr kan- 
dydata na mocy układu z konserwatystami. Ró- 
wnież chrześć.-lsdowcy | narodowi demokraci nie 
będą nbiegull się w tym powiecie o mandat. Po- 
zosiunie więc hr. Potocki jedynym kandydatem. 

Ze Sambora donoszą: Pojawiła zię tutaj 
nowa kandydatnra, a mlanowicia kandyduje stąd 
do Sejmu p. Józef Olszawski, dyrektor Ligi 
pomocy przemysłowej I ajencyj handlowych. 

Oblad przedwykorczy. — Piszą nam z Bochni: 
w w yes Ad O OMINIE SAY AMT WOP OD W odbył się w Gierezycach pod Bochnią u prof. | 


A: 


Pierwszy 
Najtańszy 
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dra Antonlego Górskiego obiad przedwyborczy. Zapro- 
szeni nań byli marszałek powlatu p. Hanusz, inspektor 
podatkowy p. Jakóbowaki, jego zastępca p. Klusik, bur- 
mistrz Bochni p. Maias, naczelnik poczty p. Hickiewiez 
i przed miesiącem przybyły do Rochni nowy starosta 
p. Szwedzieki. Prof. Górekiemn zależy na wybrach 
sejmowych z mniejszych posiadłości powiatu bocheńskie- 
go, a dotyczący mandat poselski odstąpił mu podobna 
p. Stapiński bez poroznmienia się jednak z wyborcami. 
Włościanie uchwalili popierać na posła wójta z Bu- 
czkowa Rudnika i wszelkie jest prawdopodębieństwo, 
że swoją uchwałę przeprowadzą. — Tezestnicy obiadu 
prof. Górakiemu nie wiela pomogą, bo to jednostki bez 
wpływu w powiecie, a i starosta nie wiela zrobi, bo 
choć przypisują mn liezne zalety, to mało jest dotąd 
znany. Zresztą włościanie pamiętają głoszone w Bochni 
hasła p. Stapińskiego: „Precz z otezarnikami — bij 
atańczyka !* 

Łatwiej udałoby się prof. Górskiemu uzyskać man- 
dat z Bochni i Wadowic wobec walki, jaka się między 
mlastawi tymi wywiąże i wobse paktn zawartego, ża 
na nadchodzącą kadencyg sejmową poseł z miast tych 
ma być desygnowanym przez Wadowice. 

Bezczelność niemiecka w Gallcyi. 

Kandydatem Niemców w Galicyt zamieszka- 
łych, na posła do Sejmu ma być niejaki Jan Kai- 
pert, murarz lwowski. Ma on być postawiony we 
wszystkich okręgach dla policzenia się Niemców. 
Niech się policzę. 


Z Rosyi. 


Reakcya i upadek Dumy. — Odbudowa fioty. — 
Przeciw toleramcyi religijnej. — Cismiężenia Fin- 
landyi. — Wojna z Chinami? 

Donoszą z Petersburga: 

Qznski reskcyt występują coraz jaskrawiej i 
silniej. Trzecia Duma straciła wszelką powagę. 
zasypywana jest przez rząd Śmiesenemi droblazgo- 
wemi „projektami ustaw“ (jak n. p. w sprawie 
łaźni w miastach prowincyonalnych!) — a sfery 
reakcyjne podnoszą coraz głośniej żądanie znpeł 
nego odwołania manifestu konstytueyjnego t roz- 
wiązania Dumy. Regd sam także grozi tem 
rozwiązaniem, na wypadek jeźliby Domi nie u- 
chwaliła miliarda rubli na odbudowę floty ro- 
syjakiej — a nawet październikowey nie chcą zgo- 
dzić się na projekt rządowy ! 

Objawem wzmagającej się reakcyi jest też 
enuncyacya świątobliwego synodu, który żąda, aby 
postanowienia a tolerancyi religijnej zostały znie- 
sione. Tego nawet „Nowoje Wremia* jest zadużo. 

Także przeciw Flnlandyi kieruje się zaciekłość 
biurokracyi z nową mocą. Rząd koncentruje dwa 
korpusy armii w Finlandyi, wobec zachodzących 
tam rozruchów. Rząd obawia się. że rozruchy te 
zwiększą się jeszcze z powodu zamiersonego od- 
łączenia gubernii wyborskiej od Finlandyi i przy- 
łączenia jej do Roayl. — W Wyborgu mządzo- 
ny ma być silna twierdza, a Bjórkoe ma być 
nufortyfikowanem. Żołnierze z gwardyjskich puł- 
ków piechoty przeciągają przez gubernig wybor- 
skg, celem „uspokojenia“ ludności. 

Cała prasa reakcyjna napada na Finlandyę. 
Mieuszikow w „Nowoje Wremia* żąda zastosowa- 
nia względem Finlandyi środków, jakia stosują 
Prusacy przeciw Polakom w Księstwie Poznań- 
skiem, nazywając środki te jedynie roznmnemi. 

Opinia publiczna w Rasyi niepokojons jest też 
włeściami o stanowisku Chin, które na granicy 
syberyjskiej utrzymują wyćwiezoną armię. Może 
nowa wojna grozi... 

Sytuacya w Finlandyi. 

Patersbury. „Now. Wremia* donosi, że fin- 
landzki sekretarz stann w Petersburgu otrzymał 
zawiadomienie, iż w razie wcielenia Wyborga do 
Rosyi, w Finlandyi wybuchnie powstanie. 


Wkrakowskim tramwaju. 


Obrazek ż bruku, 

Wagon tramwajowy mknie całą siłą elektryki, 
woźnica dla dodania sobie | podróżnym auimuszu 
uderza w dzwonek, jak na pożar. W oba pree- 
działach, na obu platformach skarat dwa raey tyle 
podróżnych ile być powinno. 

Przystanek.. 

Na przystanka gromadka ludzi: dwóch jego 
mościów, jedna gruba pani i jedna elenka pensyo- 
narka. Wszystko to, ciśpie się do stopnia wagowa. 

— Niema miejsca — usiluje zaprotestować kon- 
duktor. 

— (o to jest — niema, my już pół godelny 
na wagon czekamy.. i.. czwórka laduje się do 
wagonu. 

„Mkniemy* dalej. 

W przedziale „I-ej klaay“ usadowił się jago- 
mość. Konduktor podchadel z kole! I do niego: 
„Bilecik“ ? 

— Boczny! 

— Numer ? 

— 1583. 


— Może pan zechce pokazać... 

Tegomość dobywa z kieszeni jakgś malą w tear- 
ną skórkę eprawaą okładkę noteslka i z brawurą 
wadzireja na wieczorku wełnianym matha czarnym 
notesem przed twarzą konduktora. 

— (hciałbym jednak obejrzeć — proponnje ule- 
śmiało kozdnktor. 

Jegomość czerwieni się uiby indyk na widok 
czerwonej riachty: — Cóż, da dyabia, nie możesz 
pan zapamiętać mojej twarzy, juź pół roku jeźdżę!. 

— Albo pan będzie łaskaw pokazać bilet, albo 
wysiądzia... 

— Nie pokażę |. 

Dwa dzwonk', wagon staje, jegom:ść, rzucając 
nod adresem konduktora wcale niedwnzusczne epi- 
tety, opmaztza tramwaj... „mkuiemy* dalej... 


— Dlaczegoż teu pan oparł się, aby nie po- 
kazywać biletu, skoro przepia to nakazuje? — pe- 
Szczam się w gawędę 2 konduktorem. Ten uśmie- 
cha się : 

— Stery kawał, proszę pans, czy „on“ ma bi- 
let? Postą teczkę od biletu! Takich amatorów 
wolnej jszdy jest kilku w Krakowie. Inne jeszcze 
sposoby mają. Rok temu np. pomiędzy dworcem 
a mostem podgórskim długi ceas jeździł żyd i za- 
wsze dawał do emiany stcekoronówke. Skad kon 
duktor moża zmienić sto koron? Jeździł tedy ten 
pan na darmochę. Aż doplero w końcu wydało 
się co to było za sto koron: to była taka rekla- 
ma dla szwiudlerskich brylantów Tador, wie pan... 

Konduktor zajął się innym pasażerem  Dzwo- 
nek. „Mkniemy* dalej... 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na piątak. 


Teatr miejski: „Miłość czuwa“. 

Wipataci Spiskim: Posiedzenie sekcyi wycieczek lud. 
kzaj, turyst. g. 6 pop. 

W auli uierayźeckiej e „O ugodzie austro-węgierskiej”, 
odczyt dra Benisa g. 6 w. 

W Resursie urzędniczej : Posiedzenie wydziału o godz, 

wi 
+ AN, ludowy: „Charakterystyka życia zwiersę- 
a , wykł. dr E. Kiernik, g. 8 w. 
rk Edison: Przedstawienie kinematogr. g. 8 wiecz. 

pai Kineton: Przedstawienia kinemalagr. g. 5, 6*/, 
i Bta w. 

Wszyscy nowi abonenel otrzymają streszeze- 
nie powieści „Nowy Żyd Wieczny Tułacz“. 

Ze spraw miejskich. Sekcya ekonomiczna na 
wezorajazem posiedzeniu pod przew. radcy dra Domań- 
skiego, załatwiła wnioski magistratu w sprawie regu- 
laeyi ul, Dietłowskiej, Garncarskiej i Łobzowskiej, da- 
lej postanowiła raazeknrować w prywatnych zakładach 
ubezpieczeń, ludzi i straży pożarnej od wypadków, 
wreszcie nA wniosek radcy Markusa poleciła magistra- 
towi przedstawić wnioski w aprawia przesnnięcja la- 
tarni gazowych plantacyjnych na bok, Dalej wezwała 
aekcya Budownictwa miejskie, aby znatanowiło mig nad 
zaprowadzeniem żeglugi na Wiśle łodziami motorowe- 
mi i aby w tej sprawie przedstawiło wnioski. 

Sprawy ezkalna. Wczoraj odhyło się posiedzenie 
aekcyi arkclnej pod przew. prezydenta dra Leo, Sekeya 
uchwaliła przedstawić Radzie miejskiej wnioski w spra- 
wle zorganizowania szkół pospolitych im. Kazimierza 
Wielkiego i im. Jana Długosza na wydziałowe, oraz 
w aprawie zakupna obrara Matejki pt.: „Wernyhora 
dla Muzeum narodowego. W końcu sekeya udzieliła kil- 
ku nzuczycielem zapomogi. 

w sprawle hanorowej między prezydentem mia- 
ata drem Leo a p. Jaworskim, na skutek postunowie- 
nia obnatronnych świadków, oddana załatwienie sprawy 
Lidze dla obrony czci we Lwowie. 

Sprawa z p. Łepkowakim załatwiona została w ten 
sposób, że na skntek postanowienia obustronnych świad- 
ków dr Leo oświadczył listownie, ża nie miał zamiaru 
nehybić czci pna Łepkowskiego. 

Przygotowania do wyhorów. Miejskie Binro sta- 
tystyczna pod kiernukiem dra R. Sikorskiega nkończyła 
Już układanie listy wyboreów za wszystkich kuryi. Id- 
sty te zostaną wyłożone w pierwszych dniach Jntego, 
to znaczy na trzy tygodnie przed wyborami. Jak sły- 
chać, liczba wyborców znacznie się zwiększyła, głównie 
w karyl inteligencyt. 

Z teatru miejskiego. „Chmury* Arystofanesa, wy- 
stawiane były po raz pierwszy w Atenach w r. 423 
przed Chrystnaem. „Premiera“ grecka oddzielona jest 
przeto od nas o cała 2430 lat. — Tradycye Renesau- 
sn i wieków XVII oraz XVIII nia wapominają o ža- 
dnych reprezentacyach komedyj Aryatofanesa. — Do- 
piero w naszej epoce w r. 1905 grano „Chmury* w 
Oxfordzie, a w rokn następnym w Paryżu w „Thóatre 
des arta", — Po za tem „Chmur“ nie grano dotąd 
nigdzie — i teatr krakowski może się poszczycić, że 
joat trzecią z rzędu aceuą, oddającą kołd genialnemn 
przeciwnikowi Sukratesa. 

„leńcy* na scanle. Jak zię dowiadujemy, namie- 
stnietwo zezwoliło na wystawianie sztuki Rydla p. t.: 
„Jeńcy*. Sztuki tej dotychczas nie wolna było wysta- 
wiać z powodu zakazu cenzury, która w niej wi- 
działa ntwór „niebezpieczny“ dla państwa niemiec- 
kiego. 


1* Zaszezytnie znana śpiewaczka p. Zofia Pllarska 
wystąpiła onegdaj w Ołomuńeu w koncerele, urządza: 
nym przez tamtejsza afery wojskowe na dochód Htow. 
„Białego Krzyża”. Na koncercie, w którym wzięła u- 
deiał bardzo llczna publiczność, obeeny był także ar- 
cyksiążę Józef Ferdynand. Prasa ołomuniecka wyraża 
się o występie p. Piłarskiej z wielkiemi pochwalam). 

Walne zgromadzenie członków Tow. szkały 


| gimnazyalnej żeńskiej odbędzie się dnia 4 lutego, wa 


Wtorek, o godz. 6 po połndnin, w lokalu szkolnym, 
ul. Wolska | 13. Na porządku dziennym: aprawozda- 
nle sekretarki, skęrbnika i wybór nowego zarządu, 

Uniwersytet ludowy im. A. Micklewicza ogła- 
sza następujący program wykładów na miesiąc luty : 
l-go: „Nowe ustawy antypolskie w zaborze pruskim”, 
wykładający p J, Maćkowski. 2, 6, 8 i 8:go: „Szta- 
ka średniowieczna”, wykładający dr F. Kopera. 7-go: 
„O fotografi barwnej“, wykładający prof. Bujwid. 15, 
16 1 18-go: „History mnzyki w Polsce na tle wspól- 
czesnaj kultury”, wykładający p. B. Wallek Walewski. 
19, 20 i 21 go: „O Aleksandrze Świętochowskim*, 
wykładający p. Grzegorz Glatt. 22-ga: „Pieniądz w po- 
jęcin dziecka polakiego*, wykładająca p. Annu Qro- 
dzińska, 24, 26 i 28-go: „Literatura pałaka średnio- 
wieczna“, wykładający prof. Tadensz Pazdanowaki. 
3-go: „Charakteryatyka życia zwierzęcego”, wykłada- 
jący dr Eogeniusz Kiernik. 4, 6, 10, 11 ì 12-go: 
„Rózwój form życiowych*, wykładający dr docent Jó- 
zef Grzybowski. 18, 14117-go: „Świat niewidzialny“, 
wykłudający dr Zygmunt Szymanowski. 23, 25 i 27-go: 
„Co to jast choroba?*, wykładający dr Filip Eisen- 
berg. 29-go: „Drobnonatroje, jako wrogowie ozłowie- 
ka“, wykładający dr Filip Hisenberg. 

Wykłady illnstrowane po większej części obrazami 
świetlnymi odbywają się codziennie od godziny 8 do 9 
wieczorem w aali Mnzeum techniczno - przemysłowego 
przy ul. Franciszkańskiej. Wstęp 10 hal, członkowie 
mają wstęp wolny. Wkładka członka wynosi 1 koronę 
kwartalnie. 

Walne zgromadzenie | Koła T. S. L. odtędrie 
aig wa środę d. 5 lutego h r. w lokalu Koła, ulica 
Gołębla 5 parter o godz. 4 po połndniu. W razia bra- 
ku kompletn o tym czasie, odbędzie się zgromadzenia 
o godz. 6 bez względn na iłość członków. 

Z nadesłanego nam aprawozdania z działalności 
Koła wynika, że główną troską zarządn Koła była w 
roku ubiegły rozszerzenie szkoły T. S. L. w Iyeazczy- 
nach, która wkróce po otwarciu okazała się za azem- 
płą. Szkoła ta stanowi na kresach bardzo ważny po- 
aterunek polskości. Rozszerzenia jej dokonano w roku 
ubiegłym kosztem 11.800 kor. Pozatem Koła ofiaro- 
wało Koła ezerniewieckiemu 5 czytelk i 50 koron za- 
siłku, popierało akeyg unarodowienia Spiża i ntworzy- 
ło dla świeże otwartego aeminaryum nauczycielskiego 
w Blałej utypendyum w kwocie 100 kor. rocznie. Po- 
nadto Koło utrzymywało w Krakowie szkołę dla anal- 
fahetów, która rozwija się ciągle. Do utrzymania tej 
szkoły przyczynia się w znacznej cząńci Rada miasta 
Krakowa, W roku szkolnym 1907/8 do szkały anal- 
fabetów zapisało się 56 osób cywilnych i 236 woj- 
skowych. 

W sprawia pomnika Matejki. Dnia 16 lutego 
o godzinia 6-tej wieczorem w sali Sokoła odbędzie się 
walne zebranie Sekcyl Matejkowskiej. — Na porządku 
obrad kędzia wniosek o rozwiązanie Sekcyi, względnie 


zmianę celu Towarzystwa. Zdaniem Sakcyi, zaszczytny ~ 


obowiązek, który grupa inicystorów złożyła nu młod- 
sze pokolenie artystycznej mludzieży: zebranie fundu- 
mn na pomnik mistrza Matejki, jest zadaniem, dla 
tejża młodzieży niewykenslnem. Natomiast Sekcya po- 
dejmnje projekt Stanisława Witkiewieza odtworzenia 
w rzeźbie „Hołdu pruskiego”, dzieła mistrza i wmu- 
rowania go aa zawnętrznej ścianie Sukiennic (od ulicy 
św. Jana) — Zdecydowana już wartość artystyczna 
dzieła, bezinterenowność pracy, którą zgłosiła grupnu 
młodych rzeźbiarzy, wreszcia niepomiernie mniejsza ko- 
szta, pozwoliłyby wobec zabranych już w znacznej 
części funduszów wystawić w tej formie pomnik mi- 
atrzowi w bieżącym już roku. 

Ze względu na ważność zebrania, Sekoya Matej- 
kowska zaprasza na nie w myń] atatntu wszystkich 
artystów | ludzi, interesujących się nztuką, jak a0- 
mym projektem i stworzeniem dla Krakowa pomniku 
o wybitnej wartości artystycznej, Równocześnie Sakcya 
wzywa wszystkich, posiadających liaty akładkowa, o 
bezwzględne zwrócenie tychże na ręce Sekcyi, w Aka- 
demii Sztnk Pięknych. 

Odczyt. Staraniem Tow. Bratniej pomocy Uczniów 
Akademii Sztuk Pięknych odbędzie się dnia 16 Intego 
o godzinie 4 po poludnia w sall „Sokoła“ odczyt p. 
Adama Łada Cybulskiezo pt.: „Tragizm sztnki nowo- 
żytnej”. 

Z Tow. agrodniczego. Wczoraj odbyło alę ;ze- 
branie członków Tow. ogrodniczego w Bali wykładowej 
prot. Olszewskiego (U. J.). Zebranin przewodniczył 
prof. dr. Janczewaki. P. Pol, inspektor ogrodn botani- 
cznego, padułósł zasługi, jakie położył obecny prezas 
p. Janczewski dla Towarzystwa, oraz im. Tow. złożył 
mu serdeczna gratułacye z powodu odrnaczenia go ty- 
tułem radcy dworn przez cesarza. Po odczytaniu apra- 
wozdania z ostatniego walnego zebrania i omówieniu 
spraw bieżących, otwarto zwyczajne walne zgromadze- 
nie. P. Krzyżanowski w dłnżazem przemówieniu moty- 
wował potrzebę zaciągnięcia pożyczki w wysokości 
20,000 kor., potrzebnej dla sadowniczego zakłada 
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swój bogato zaopatrzony skłąd obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, wedlug najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
B zamówienia na obuwie wszalkisgo rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 


łość i po czmach możliwie "ad wik 


poleca kompletas urządzenia pokoi, oraz przyjmije wszelkia raboty dakoracjjna i GRELA do canach mażliwia niskich. 


„e "e" 


„Ulinka* w Prądniku pod Krakowem. *Zakład ten z 
Towoda znacznego rozszerzenia aię, zuajduje się w kry- 
tycznem położenin, gdyż nie ma funduszu na bleżące 
wydatki. Po nzasadnieniu przez p. J. Brzezińskiego, 
doc, nniw. Jag., konieczności pożyczki, zebrani u- 
powaźniłi wydział Tow. do zaciągnięcia jej. 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Towarzy- 
stwa Szkoły Ludowej w sprawie zmiany statutu od- 
bedzie się w dninch 1 i 2 lutego b. r. wa Lwowie w 
Sali ratuszowej z następującym porządkiem obrad: 
dnia I-go lutego (sobota) o godzinia 3-ciej po poła- 
dniu: 1) odczytanie protikołn z poprzednieg* walnegu 
zgromadzenia; 2) powzięcie nehwcły w aprawie umowy 
z Radą Szkolną krsjową o odatępowanie budynków 
szkolnych na rzecz fnudnsza szkolnego: 3) referat w 
sprawie zmiany atstuta Tow. S. T». (bez dysknayż), 4) 
wybór komiayi statutowej. — Dnia 2 lutego (niedzie 
la) o godz. ll:tej przed pułndniem. 1) referat spra- 
wozdawczy komiayi statutowej i dyskusyu ; 2) wulos i 
1 Intorpelacye. 

Ściąganie manat guldenowych. Z Wiednin do 
Bauk austro-węgierski rozesłuł do wszystkich 
sh kas w Wiednin i na prowiucyi poufne zarzą 
dzenle, aby tum wpływające monety jeduognidenowo 
świqgano, a Wypłaty uskoteczniawo tylko monetą jedzo 
i pięciokoronową, jest bowiem zamiar zupełnego ścią 
gnięcia z obiegu munet jednoguldenowych Zarazem 
Zamles ża gdyby slę okazała potrzeba Średulej 
jednostki monetarnej, przystąpi się do wyblcla eztuk 

koronowych 
“= W sprawie zamykania szynków w uni świąte 
czne odbędzie się w niedzielą dnia 2 lntago w aal; 
Rady miejskiej wielki wlee ogólno-obywatelaki. Począ- 
tek o godz. 4 pa południu. 

Po 30 latach. Komitet, zawiązany w Krakowie, 
ogłasza, %8 zjazd uczniów, którzy w roku 1878 zdali 
mature w krakowskiej szkola realnej, odbędzie 
sią w Krakowie dnia 28 czerwca b. r Wszelkich iu- 
formacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje sekretarz zjaz- 
du, kol. Tudwik Kuszpeciński, rawideni kolei państw 
w Krakowie, Za komitet: Z. Kremer, insp. przem. I. 
Reget radca bndownietwa 

Za stowarzyszenia urzędniczek pocztowych. 
W lokalu stow. nauczycielek odbyło się ouegdaj walna 
zgromadzenia stowarzyszenia galicyjskich urzędniczek 
pocztowych. Przewodnicząca p. Habichtówna podniosl» 
w zrgnjeniu smutna stosunki, panujące wśród pracu- 
jących na poczcie kobiet. Obecnie przydziela się ko- 
biety dv coraz cięższych działów, wkłada się na nia 
coraz większą odpowiedzialność, każa się im pracować 
za urzędników, a nie przypuszcza się ich do rang u- 
rzędniezych i płaci się im bardzo źle, Po dwóch la- 
tach służby awana wynasi 30 koron rocznie, po na- 
stępnych 3 latach 20 koron rocznie, a po odtrącenia 
na emeryturę i taksę alużbową dostaje się po sześciu 
latach służby gotówką właściwie o 1 halerz więcej, 
niż po dwóch Iatach. — P, Briicznerówna odczytała 
refarat o komisyi personalnej, która w marcu ma się 
ukonstytnować. Komiaya ta, złożona z reprazentacyi 
rządu 1 dwóch przedstawicieli 
pracowników pocztowych, ma wapółnia obradować i ats- 
wlać wnioski we wszystkich kwestyach słażbowych 
i personalnych. Stworzy ona stały kontakt między pra- 
cownikami m rządem ji pozwoli kezpońrednio wpływać 
nu ukaztałtowanie stosunków. 

Po złożenin zprawozdania z czynności atowarzysze- 
nia przez p. Habichtównę, przyatąpiona do wyborów 
Przewodniczą pozostała nadal p. W. Habiehtówna ; 
zastępczynią p. A. Christophori; sekretarką p. C. Brù- 
tknerówna ; zastępczynią p. A. Serwatowaka; akarhol- 
ozka p. M. Moczalska; zastępezynią p. Z. Kuhlówna. 
W skład wydziałn weszły: pp. Z. Chołodecks, E. Cie- 
chanowski, W. Hauserówna, H. Hófichówna, Z. Kol- 
piówna, M. Kłobukowska, Z. Parczewska: do komiayi 
kontrolującej pp. Gałuszkowa, M. Szeliga, M. Świtkow- 
ska. — Jako nadzwyczajni członkowie zapisały się 
pp. Marya hr. Wodzicka, bar. Harydorfowa, p. Ula- 
nowska, p. Turska, p. M. Wożniąkowska, p. Klein. 

Bal agólno-akadamicki na dochód knekni akada- 
mickiej odbędzie się w din 22 lutego b. r. w salach 
Starego Teatru staraniem Tow. „Wzajemnej Pomocy“ 
uczniów Uniw. Jagiellońakiego. 

„lasałka* odegrają w niedzielę d. 2 lutego b. r 
o godz. B.ciej po poładnin członkowie Stow. katol. 
ezeladników „Praca“ w Krakowie w sali Domu Robo- 
tniczego przy ul. św. Tomasza l. 37 po raz ostatni. 
Sztuka w pięciu odsłonach układu ka. J. Łabaja, ma- 
zyka ka, T. Bukowskiego z akompaniamentem orkie- 
stry tambonr-mandolinowaj. Ceny wstępn znitone. 

O godz. B-ej wieczorem zabawa dla członków I go- 
ści przez nich wprowadzonych 

Tow. waterenów wojskowych urządza dnia 9 
lutego w wielkie' sali „Sokoła“ zabuwę taneczną, na 
którą zaprasza uprzejmie Korpus oficerów i pod- 
oficerów, wazyatkich Członków honorowych i rzeczywi- 
ntych oraz Szanowią Publiezność. Dochód przeznaczo- 
ny na wsparcia dla wdów i slerot. 

Wybór przełożonej. Matka Kinga Ogorzal- 
aka, która przez lat 6 piastowała urząd przełożeń- 
atwa Zgromadzenia PP. Kanoniczek úw. Ducha de Sa- 
ula przy kościela ćw. Tomasza, została na kapitule za- 
konnej w duin 29 atycznia b. r. wyhraną — po raz 
trzeci — przełożoną tegoż Zgromadzenia. 

Pogrzeb Wysyiańakiego w kinematografie. — 
„Cyrk Edison“ zapowiada w nowym programia od 1-ga 


wszystkich  kutegoryj-. 


lutego między innymi obrazami również zdjęcie z po- 
grzebu Wyupiańskiego. Pomima niepomyślnych warnu- 
ków, bruku cdpowledniego światła itd. zdjęcie, doko- 
nane aparatam własnym przedałębiorey, wypadła weale 
dobrze, Przedstawia ono wyniesienie zwłok z krypty 
kalęży Pijarów, formowania sig pochode przy kościele 
NP. Maryi, posuwanie się konduktu przez Rynek | zło- 
żenie irmmny i «ieńców na Skałce. Jak się dowiadu- 
jemy, zarząd „Cyrku Edison” otrzymał jn z Poznania 
propozycyę wypożyczenia tego obrazu, który niewątpii- 
wie będzie dla publiczności atrakcyą. 

Pa dwóch dniach słoty, niejednokrotnie deszczem 
przerywanej, nastała nareszcie zuośniejsza pogoda. Dzi- 
alaj niebo się wypogodziło, a jasne słońea zajsśniało 
w całej pełai blasków, tak, że znown się wiosua przy- 
pomniała. Na ulicach ujema już wody, chodniki snche, 
dzień unły wogóle był bardzo przyjemny. Gdyby Je- 
szcze nie zimny, przenikliwy wiatr, mielibyśmy zupeł- 
nie vludzenje wiosny. 

Wisła. Skntkiem odwilży, jaką mieliśmy przez kil- 
ka dni, atan wody w Wiśle znacznie się podniósł, Wi- 
sla nwolniła się już zupełnie z lodowej powłoki. Od 
czasu do czaśm widać tylko odłamki kry, niesiona war- 
tkim prądem. 

lak się u nas goplera przemysł krajowy! 
Otrzymujemy następujący list: „Dużo sig u nas mówi 
o popieraniu przemysła krajowego, w praktyce jednak 
lubimy najniepotrzebniej udawać się pa rzeczy nawet 
takie, jakie w naszym krain moglibyśmy sobie knpić, 
za granicę. 

Niestety, fakta to potwierdzają. Przytoczę tutaj 
jeden. 

Mamy w Krakowie kilka zakładów rzeźbiarskich, 
w Galicyi mamy ich ogółem kilkanaście, wszystkim 
więc, skromnym przecie na tem poln wymagauiom, za- 
kłady te mogłyby podołać. A tymczasem... W Tarno- 
wie, jak wiadomo, budaje się obecnie nowy kościół 
ke, Misyonarzy. Składki na tan kościół zbierano po 
całej Galicyi, należałoby się więc spodziewać, że 
wszystkie roboty do kościoła, o ile u naa mogą być 
wykonane, oddane zostaną firmom krajowym. Stało się 
jednak inaczej. Oto wielki ołtarz, którega wykonania 
podjęłahy się każda krejowa firma ł niewątpliwie do- 
brzeby się z zadania wywiązała, zamówiono — w Ty- 
roln, n Niemca, Ferdynanda Stuflessera, Zamówienie 
uczynił auperior OO. Misyonarzy ka, Stanisław Tycz- 
kowski, a zamówienie to przedstawia kwotę 18.000 
koron, które najniepotrzebniej wyrzneono zagranicę, 
odbierając ją firmom krajowym. Czy to jest popieranie 
krajowego przemysłu ? 

Komentarzy nie dodajemy. Są one chyba zby- 
teczna. 

Z sali sądowej. Przed trytunałam karnym pod 
przew. radcy Raczyńskiego toczyła się dzisiaj rozpra- 
wa przeciw motorowemu tramwajowemu Józefowi Ku- 
rowskiemu, Qskarżał prok, dr Cięglewicz. Akt oskar- 
żenia przedstawił sprawę następująco : 

Dnia 14 kwletnia 1807 Kurowski prowadził wóz 
tramwajowy nr. 20. Dojeżdżając do dworca kolejowe- 
ga, nia wstrzymał wozu, chociaż wiedzlał, że drugi 
wóz nr. 26 przystanku nie opuścił i jeszcze nie wje- 
€hał na drugi tor. Skutek był taki, że wóz nr. 20 na- 
jechał na wóz ur. 26 z taką miłą, ża znajdujący sig 
w wozie nr. 20 niejaki Władysław Friedhnbar von 
Grnbenthal uderzył głową o Ścianę wozu tak silnie, że 
rung? nieprzytomny na ziemię. Skutkiem tego wypad- 
ku pojawiła się u niego nerwiea, która spowodowała 
niezdolność do pracy zawodowej. P. Friedhuber zaskar- 
żył więc krakowską spálkę tramwajową, domagając sig 
okolu 30.000 kor. odszkodowania. 

Obwiniony Kurowski tłómaczył się, ża jechał jak 
zwykle, a wozu zatrzymać nie mógł, boszyny są zwy- 
kle na wiosnę tak oślizgłe, że wogóle wóz zatrzymać 
na nich jest trudno. 

Oskarżonego bronił adw. dr Garfein, Po rozprawie, 
ma której przesłuchano szereg śwladków, trybunał 
wydał wyrok, uwalnisjący Kurowskiego od winy i 
kary. 

Ucieczka z więzienia. Rozeszły się dziaiej po 
mieście pogłoski, że aresztowany niedawno pod zarzu- 
tem kradzieży obrazów z pracowni p. Kossaka, Jan 
Sala, zbiegł w nocy z aresztów. Czy pogłoska ta jest 
prawdziwą, nie zdołaliśmy sprawdzić. 

Hyena emigracyjna. Nagonka emigrantów do Proa 
rozpoczęła wię jaż na dobre. Codziennie prawie policya 
podgórska aresztnje agentów emigracyjnych, którzy 
zbsłamnconych chłopów przewożą przez granicę. Wezo- 
raj aresztowano znowu w Płaazowie na dworcu kole- 
jowym taką hyenę emigracyjną. Jeat nim nlejaki Jan 
Bożek, królewiak. Przewoził on do Pros 30 robotni- 
ków z Sokalskiego. Zatrzymano go w aresztach. 

Karnawał w Podgórzu. We środą 19 Intego od- 
będzie się w aali Rady miejskiej zabawa taneczna na 
dochód „Ochronki dla małych drieci* i „Tow. Bursy 
gimnazyulnej*, W skład komitetu wchodzą pp.: hr. 
Śtarzefaka, Maryewaka, Aronaohnowa, Górska, Emile- 
wiczowa i Morawska, oraz pp.: J. Kranz, dyr. gimna- 
zyum, K. Łuczko, dr Emilewicz, Klein, Z. Koch, dr 
Krajewski, Moskal i St. Piekarczyk. Komitet dokłada 
starań, aby zabawa wypadła jak najświetniej. 

Z Mielca piarą nam: Dnia 19 b m «dbylo się 
walne zgromadzenie Tow. gimn. „Sokói* w Alielcu. 
Wybrani zostali pp.: prezeaem Fel. Brożonowier, ku- 
piec, zaat. prezesa dr St. Nowaczyński, adwokat. Da 
wydziału: dr Frank A., Rorzęcki M., Fintowski A, 


WAGHLARZE 


Gołuchowski 3t., Jaderny Aug., Kazana?P., Kolasiński 
J, Krymski J, Fel., Lejko J., Szpunar J., Wyczałek 
Mich. Do komisyi szkontrującej: Toczyński Ant., Ba- 
ron Fr. Lejka And, i Rychwał J. Nowo wybrany wy- 
dział „mieszczański* dołoży wszelkich atarań, żehy 
w b. r. przystąpić do bndowy własnego gniazda. 

Odpowiedzi od Redakcyi. WPani E. M. List 
i kartkę otrzymaliśmy. Szarady jednak nle możemy 
zamieścić, jakkolwiek jeat pięknie napisana, bo jest 
ona tak łatwa, że nawet nasz eekretarz, nie mający 
w tym kiernuku wielkich zdolności, odraza ją r02- 
wiązał, 

Składki, Dln ociamniałego F. Baranowskiego nadesłał 
p. W. Węglarski z Sobolowa kor. 1 20. 


Z prac parlamentarnych. 


Praca w kamisyach. — Mowa prezydenta 
ministrów. 


Z Wiednia donoszą: 

W Radzie państwa wre praca, bo wszystkie 
komisye parlsmentarne są czynne. 

Na szczególniejszą uwagę zasługują obrady 
komisyi budżetowej. 

Na wezorejszem posiedzeniu komisyi budżeto- 
wej bar. Beck wygłosił dłuższą znaczącą mowę. 
Prezydent ministrów oświadczył, że jest przeciwny 
mieszaniu się urzędników do polityki. — „Dzisiaj 
snacena liczba urzędników stoi politycznie w rog- 
maitych obozach i premier wyraża obawę, że w tej 
mierze, gdy działalność ta polityczna będzie wzra- 
stała, stopniowo zdolności urzędników będą mala- 
ły. Urzędnik ma załatwiać akta, a nie uprawiać 
polityką í może on swa obowiązki tylko połowi- 
cznie spełniać, jeżeli sam uprawia politykę. Ni- 
gdy nia chciał premier przeszkadzać urzędnikom 
w wykonywaniu ich praw obywatelskich, co je- 
dnak poza ta granice wychodzi, jest złem. Dlata- 
go premier wyda odpowiednie poaczenie urzędni- 
ków, by zeszli ze zgubnej drogi, po której część 
klasy urzędniczej kroczy. Nie myśli jednakże 
chwytać się jakichś karnych środków. 

W aprawie naradowega porozumienia, minister 
sądzi, ża musi pozostać przy zapewiedzianej przez 
siebie metodzie, aby krok za krokiem, od wypad- 
ka do wypadku, w każdym kraju odrębnie trak- 
tować stosunki. Mowcem spodziewa się, że wkrótce 
prace te, które jnż rozpoczęto, e korzyścią po- 
prowadzi, i że wówczas cieszyć się będzie popar- 
ciem wszystkich powołanych do wepółdziałania 
czynników, Nie tai jednakże przed sobą, że da 
skromnego rezultatn daleka jeszcze, elernista dro- 
ga i wiele jeszcze stacyj krzyżowych trzeba bę- 
dzie przebyć. Następnie amswia bar. Beek zada- 
nie ministrów rodaków, sprawę biure korespon. i 
sprawę ministerstwa pracy, co do którego Rada 
państwa będrie mogła zająć stanowisko. 
chrześcijańska-apołacznych. 

. „Zeit“ twierdzi, ża w stronnietwie 
cbrześcijańsko-społecznem wzmaga się niezadowo- 
lenia z powodu odwlekania sprawy ministerstwa 
precy i zaniedbywania innych życzeń stronnictwa. 
Dr Gesmavn i dr Ebenhoch według tego Źródła 
byliby skłonni wycofać się z gabinetn, ale stron- 
nictwo obawia się, że takie wycofanie się może 
mu tylka zaszkodzić. Dlatego postanowiono jesz- 
cze raz energieznia rażądać od prezydenta gabi- 
netn uwzględnienia postulatów stronnictwa. Twier- 
dzą też, że stronnictwo chrześeljańsko-społeczne 
żąda jeszcze trzeciego miejsca w gabinecie, a to 
ministra sprawiedliwości. 

Delegacys. 

Wiedeń. Wczoraj odbyła się konferencya pre- 
zydynm austryackiej delegacyi, przewódeów ko- 
misyj delegacyjnych i sastępców 1ządu. Posiedze- 
nia komisyj delegacyjnych odbywać się będą co 
dzień, aby w drugim tygodniu, o ile możności 
rozpocząć plenarne posiedzenia iUelegacyjna. 


Rozmaitości. 

Ustawa o wywłaszczeniu Polaków została już 
oficgalnie przekszeną pruskiej izbie panów. We- 
dług wiadomości, obiegających w kołach parla- 
mentarnych berlińskich, izba panów adeśle usta- 
wę do komisyi, która ma dokonać pewnych zmian, 
np. w ustalenin sposobu wynagrodzenia wywłasz- 
czonych właścieieli. Możliwa jest więc, Że cały 
projekt wróci raz jeszcze do izby posłów. 

Wymordowanie rodziny przez bandytów. Wa 
wal Bielina pow. brzezińskiego gub. płotrkowskiej 
bandyci dokonali w poniedziałek dnia 27 b. m 
jednej z zuchwalszych wypraw zbrodniczych na 
dwór obywateln-właściciela majątku Bielina, p. 
Henryka Wernera. 

Późnym wieczorem gdy udawano się już ua 
spoczynek, dwór otoczyła kilkunastu zbirów, uzbro- 
jonych w rozmaitego gatunka broń. Kilku s nich 
wtargnęło na dxiedziniec. Służba dworska, będąca 
na staży, zaczęła energiectnie wypierać zbirów, 
lecz ci, dobywszy broni, rozpoczęli tuk atraszliwą 


strzelaninę, ik o dłuższym oporze ze strony służby 
nie mogło być mowy. 

Ostatecznie bandyet opanowali poranionych jug 
w części wartowników, skrępowali ich powrozamł 
i swobodnie wtergnęli do wnętrze mieszkania pp. 
Wernerów i zapukali do drzwi. Na zapytanie, kto 
puka, odpowiedzieli, „że pachciarz*. Gdy pani 
Werner drewi otworzyła, dano wystrzał, który 
położył ją trupem na miejscu. Do Wernera dano 
11 strzałów, wazystkie trafiły. Prócz tego bandyci 
zrenili ciężko 6-letniego synka Augusta, pocrem 
rozpoczęli rabunek w mieszkaniu. Literalnie po- 
rębano wszystkie sprzęty. Łup bandytów był nie- 
wielki. Zabrano 40 rb. gotówką, zegar ełoty, nia- 
co srebra. Schowane w jednej za skrzynek walory 
i kwity na 40,000 rb., ocalały. Bandyci zbiegli 
Po i dotychczas na ślad ich nie natra- 

omo. 

Policzak i jego skutki, W pewnej poważnej 
rodzinie w Piacenza we Włoszech rozegrał się w 
tych dniach krwawy dramat. Student Italo Re- 
mondini, posprzeczawszy się ze starszą o rok sio- 
strą Julią, uderzył ją w twarz. Dziewczyna po- 
szła do drugiego pokoju po rewolwer ojca i cel- 
nym strzałem zgruchotała bratn czaszkę. Zanim 
się spostrzeżono, drugi strzał skierowała we wła- 
sne usta 1 padła na miejscu trupem. 

Dojrzewanie mięsa. Prof. Ostertag w Berlinie 
zwraca uwagę na pewną właściwość mięsa, której 
dotychczas nie uwzględniano, a która ma ważna 
znaczenie hygieniczne. Mięso Świeżo zabitych jest 
twarde, niestrawne i nieprzydatne do gotowania 
lub pieczenia. Ażeny mięsa atało się kruche i 
miękkie, musi przeleżeć się przez parę dni. W cza- 
sie tym odbywają się w mięsie procesy chemiczna, 
które warunkują strawność mięsa. Skutek tych 
procesów (autolisa) widocznym jest trzeciego dnia, 
nie powłnien jednak trwać dłnżej, jak 4 do 6 dni, 
gdyż później nestępnja jnż rozkład mięsa. 

Najlepiej „dojrzewa“ mięso po dwóch tygo- 
dniach pobytu w chłodzarniach, jak to się deieja 
w Ameryce i w Anglii. Dopiero wówczas neyskn- 
je mięsa najlepszy smak, a przytam jest kruche 1 
lekko strawne. 


Godziny. 


O 6-tej rano biegną mlaczarki z koszykami 
na plecach, za niemi idą robotnicy do zajęć. 

Q 7 mej wybiegają pokojówki po świeże bn- 
łeczki. 

O pół do 8-mej wysypuje się młodzież szkolna 
z torebkami, książkami, atlasami, rysownicami. 

O 8-mej idą kucharki z dużymi koszami. 

O 8 tej urzędnicy wskakują do wozów tram- 
wajowych. 

O 10-tej babcie idą na mszę cichą.. 

O 11-tej zaczynają się pokazywać damy, ciq- 
gnące po sprawunki do sklepów. 

O 12tej idą bony z deieómi, niańki z wózka- 
mi, mamnsie ślicznie postrojone. 

O 1-szej odbywa się przegląd najmodniejszych 
kapeluszy i sukien... 

O pół do 2-giej wracają młodzi za szkół. 

O pół do 3-ciej urzędnicy zmęczeni ciągną da 
domów. 

O 6-tej wracają robotnicy 1 robotnice. 

O 7-mej spieszą do teatru szczęśliwi, którzy 
mają «m co kupić bilety. 

O -mej biegają chłopcy = dziennikami. 

O 9-tej idą ci, co boją się, ażeby piwo nia 
skwaśniała. 

O 10-tej idzie sen 1 zamyka oczy tym, którzy 
nie myślą, u kogo jutro pożyczyć parę koron. 


NADESŁANE. 


za która Redakcya nle hlerze odpowiedzialności. 


„AURORA“ 
KASA POSAGOWA — Lwów, Podwale 7. 


Generalna Reprezentacya 
Kraków, Straszewskiego 2, Il. piętro. 
Zawiademia się P. T, Członków, że w miesląca 
styczniu 1908 r. wypłacilińmy następujące ponagi: 
w I. oddziele: 139 Żnrowaki i 140 Kotnlska z Petli 
kowie, 141 Komarnicka, 142 Skrzyszowska, 148 La- 
wiński, 144 Kochajewicz, 145 Styś ze Lwowa, 146 
Stefankiewicz, 147 Szalińska, 148 Dronowiez, 140 
Markiewicz z Winnik, 150 Czawiak z Halicza, 161 
Petłówna z Nadbrzezia, 152 Fabissh z Czernlowiet, 
153 Kornblith, 164 Grosukopf i 155 Wolfenhant 7 
Kopyczynie. — Z II, oddziału: 156 Schuman i 167 
"Trukses ze Lwowa, 158 Geisingor ze Stanisławowa, 
159 Gribler i 160 Locker z Kołomyi, 161 Hammer 
i 162 Seidman z Dorny Watry, 163 Markiewicz z 
Winnik, 164 Kastner z Sokola, 165 Schwartz ze 

Stryja, 166 Woroszyńska z Niepołomie. 
Dotąd w ciągu dwóch lat wypłaciilśmy razem 
166 posagów w łącznej sumie koran 75.000. 


Zastępcy posznkiwani. A 
Zarząd. 


strusie i gazowe, [ękawiczki balowe, wstążki, 
paski, pończochy, grzebyki i szpilki ozdobne, kolie, 
agrafki, perfumy, pudry i t. d. 


poleea w wielkim wyborze i po niskich?ceniajch 


C. SZCZURAOWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 


"EO UE WEW EŃ 


|NZPEEWE 


NAKŁADEM ZAKŁAD "p n ke: 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ ARA Do litościwej Pabliczności! 
Ura Władysława Miłkowskiega lózefa Kuleszy |» Były majstar wnosi, T. Baran ze 

W KRAKOWIE naprzeciw omentarza w | © mosiał eaprzestw 


w Krakowie posiada 

wielki wybór gotowych 

pomników z płaskowon, 

ta i marmura. 

jmnje się wykona- 

nia grobowców w miej- 

sm $ na prowionet. 
ot” Peleton Na M 


920000 22000002 


wać w swoim uawodzie i 
utrzymać liraną rodzinę m 
był rosnosić krakowskie dzienniki 
preatżneratorom. Dais kiedy jut pro- 
wie calkiem n 

spoaób supras 
sl « prosba d 


o jakiekolwiek wrpareia. 
tą gura popieramy szająć T. Ra 


ulica św, lana 6 (Hatel Saak) 
Telefon Nr 708 
wyszlo świeżo z druku drugie 
wydanie słynnego dziela O. Grou 
Tow. Jez. pod tytułem : 


Przewodnik 


Prnóeę 


na drodze życia $ poselska (BZ yi 


Ancho waoga, 


poszukuje posady lub ch: 


słowo kosztuje 4 h., pier 


Pączki po 6 h.g 


sały dzień i m Jennie wiste 2 


Przekład s oryginału francuskiego. 
Cena egzempl. w oprawie e płótna 


LECZNICA 


i 


GOETLA chirurgiczna i Instytut 
Za nadestaniom przekazem poczto- | $, Fabryka olirów I bortat A k 
wym Koron 3'50 nastąpi wysyłka > ciast 2 Raentgenowski 
go OnO a. PiĘCZARKI, w 'ikacówie, 3 A Dra Artura Erommora 
ifa kg. 18 ct. Poselska 15 : X Oddzielna ambulatoryum dla 3 
mniej zamożnych osób 


À Aparat przenośny Roentgena Š 
Gimnastyka szwedzka leem. 
N Kraków, ui. áw, Tamasza (8, 
1 p. Tełafan Nr. 81 

(róg ul. Floryańskiej). 


Żeooo009 os000046 40000003 


Kotel Polski 


| Srianta ui Panase s2 s 


wybornej w smaku i aromatycznej 


KAWY 


poleca handal pod firmę: 


WOJCIECH trak al. Ordynuje od godziny 9—11 i 
min =: 
kisia) | fg ii | MOTORY 


w Krakowie, guauwe wantyliwa n alin Ye 
10 koni, motor elektryomy © 
OROBNE OGŁOSZENIA ulica Floryańska L. 16 1 kmis dw tutej. prydu, 
pa 4 kalarzy od wyrazu polana nina Rpg 
minimum 50 halerzy, |J umane ogólnie sa najlepse ||| dobrym s tanie do sprzedania 
w maku Ogiądać między gulziną 12 


adw w odlewarni wyrs 
bów matalowych M. GRRT.ERA, 
Zwierzyniecka 17 1x3 


SE" 
Kinematograńiczny 


został otwarty dn. 19 grudnia 1807 
w Krakowle, Rynek gł. L. 34 
Pałac Spiski I p. 
Urządzenie z najnowszym 
komfortem. 

Cena Kor. 0-50, 1—, 1:50 
Loża na 5 osób 8— kor. 
Pziennie 3 przedstawienia 
od godz. 6 pop. do 10-tej wiecz. 
W sklad proeam » wchodzą obrazy 
mówiące i śpiewające przez arty- 
stów opery paryskiej. 

Dyrekcya. 


Interes 


z trzema kansensami zaraz 
jest da sprzedania luh da 
przystąpienia w spółkę nod 
przystępnami warunkami. Zgło- 
szenia do Administracyi „Na- 


win* pod tytułem (Interas). 
168 


Poszukiwane. 


szynki 


oraz wszaikie inne wędliny 
niesrównanej dobroci | wielki 
zapas smalan | slenin: 
Przęayłki uskutecmia odwro- 
taia za pobraniem nalsżytaści 


Cenniki szczegółowe na 
żądanie. 


t ł zajęcia sa dobrem wyne 
LI ę grodzeniem majde pr 
uzdcinione w bafcie Potraahsn ri 

«zz panienka do nauki w sklepie 
„Maermina* Kraków Kanaulicka 15. 


Poszukuje 


się ila więkaegu prastięliorriwa 


tutysowanego kupca 
L oj doc 
*a ponya mitięsmia 100 kory, 
= raza wyjazdów kosta podróży i 
dyety 167 
Kaucja Kor. LODO lub też odpowie- 
doia zabezpieczenie. I wzgiędnione 
będą li tylko afarty fachowu asdai- 
pna ch, Podaala pud „Uzdolniony 
powiat tsaia Kraków, za 

Ez kwita |nseratowego. 
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Restauracya 


Hotelu „Victoria“ 


w Krakowie, ul, Zwierzyniecka L fi, 


poleca 7 
jad za korong 20 hal 
obiad za 1korong 20 hal, 
z 4 dań a la carto, 

oreha a dobrą - [Oryginalna wina stołowo węgierskie 

Starsza cą wola, -fi aneynkia, — Fiwo ukosiuakia 
stwa i ekspedycyi poleca się do], suuńskie i portary  Bufot obficie 
zastępstwa. Sieradzka posta - rest. Mrxosy w cieple i ampe pres- 
Kraków. 178 iyali — Daiena [mei 1 zagr 

poszakuje się dla 


niczne — Pokoję do zebrań urwa- 
Mieszkania Sne eting map. 
przy rodzinie. Łaskawe zgłoszenia | Lokal Laat otwarty do godziny 
pod A. Z. 8I2 poste-restante Kra- w noty. 


z "i Smalec na pączki 


Marmolada morelowa 
i owocowa 
Masło kuchenna i deserowe 
TŁUSZCZ KOKOSOWY 


da praktyki handlowej znaj- 
dzie zaraz umieszczenie 


Znakomity 


Bliższa wiadomość w Admi- tania w handlu 
nistracyi „Nowin“. 180 HiJakóba PEEKE YW 5malec na pączki 
w Podgórzu. 109 42 ot. zu Y, kg. 188 


SŁONINĘ I: 42 ct. 
poleca Hala rybna 
Stanisława Markiewicza 
Kraków — Maly Rynek 


Wo sprzedania. 


dra 


Marmoladę 


se dwiażych | wirowych owosów, 
wyrukiazą na sposób angielski 


sią a kil- 
kuset onych wybe- 


karsa do sprze iwarelową B korou w —— 
malinówą # l 
mubi: sa 5 kg. 
pne wadi „SE ZB Wiiro 
E in a aee dozorca drogowy 
z waj wysyla m zaliczką 
Polo zai Parowa Fabryka cukrów  |eosegiczny, w alle wieku | edrowia 


obsnajomisny s robetaiai droguwemi 
i rachunkami — potrzebny 
Pierwzeeństwo mają emeryci tan- 
darmi, piecbarcwęn) rodziną | gu 
podarstwem Warunki | Gel, (8 
przyjmuje M. Kwiatkowski w Li- 
manowej. IA 


! |Brandstiidtera we Lwowie. 

W Ameryue, Aaglii | lanych krajach 

kulturalnych marmolada jako stosun- 

kapitał potrze- |kowo bardzo tania, rzytem nad 

bny 18.000 kor. W ludomość w Admi- | swyczaj atrówa | poływna, 

nistracyi „Nowin“, 178|1 różnych potraw bywa używaną 
wany tnnio do sprzedania. 


Trzy > AO e -- zee ZE E > 
GĘŚ rum Basztowa 
W masarni  STĘKAIĄ cieczkowskiego É 


L. 19. 179 
w Krakowla, przy ulicy Sławkawskiaj L. 11 
(obok Grand hotelu) 


wędliny potaniały 


Wyrabia i poleea Szanownej P. T. Publiczności: szynki praskie 
i westfniskie, poledwica pieczone i łosomiowe, znakomite kiełbnsy 
krakowskie, polędwicowe, krajane i siekane, kiezki paaztetowe, R 
salcesony w rozmaitych gatunkach, paryską kiełbasę, Monin pt 
ską białą, wędzoną i paprykowaną, rozmaite rolady, Lieb aski 
wiedeńskie, sardałki warszawskie, kiszki podgardlane 3 kaszane — 
wogóle wszystko, cokolwiek wchodzi w zakres mazarstwa. 


Dwe razy dziennie świeży towar. 109 


X Cenniki szezegółowa na żądanie. Przesyłki uskutecznia się odwro- 
tną poestą za pobraniem. 


Kamienica TT 


tyne jeat do wprza- 
daniu w Dęhnikach, 


konny motor naftowy uży- 


Do wynajęcia. E 
uimtkiowany d0 WYDAJ: 
wd 1 Lutago ul 


Czekolada królowska 


wyborowa wyrob własny 
poleca 


ADAM PIASEGKI 
Kraków, ul. Długa 10. 
ulica Florysńaka 2. Hotel 


Drazdeński. aa 


i 
I 


Rządowo 
pod 
K. TT i 


4 


"przadaź apik wi 


Senzacyjia towość! 


pigmentu. 
opakowaniu 2 
o 16 otwo! 


Jez nauki. 


mnik, zawierający przeszło 


pod własną marką ochronią „ 


Nr. | opakow: czerw.-złote 
kor. 1.40 za 126 gr- 
OT6 „ 64, „ 


dej 


A. HAWEŁKA 


Dla P. T. Kuptów 


kto nadeś e 
I kor. 80 hal. 


hia dokładne wykazy o 


Adres: Admin. „Merkurego 


coś lub sprzedać, albo wydzierżawić, 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 


najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. 
przesyłać można w markach pocztowych 


[m M = m m M M 


Pabeyka wód mineralpch sztucznych I spespaloh leczniczych 


w Arakea przy sy tw. Gartredy L 4 


Kaia 
s prophet prof. 
irvga ryach i 


żądanie darmo i oplat: ia. 


Najwyższe odznaczenie í 


NAJPRZEDNIEJSZĄ RERBATĘ GEJLON 


„Rangaiła Cejlon Tea“ 


z Ceylonu, a urzędownie chemieznie badaną po cenie: 


larza | kg. naraz, feauka apakowania | perta da ka- 
awae! Auatro-Węqier. 


pieca 


c. i król Dost. Dworu Austr.-Weg. i król. Gracgi. 


xe 


otrzyma każdy 


ROCZNIK FINANSOWY na rok 1908 


całoroczną prenumeratę 3 kar. 60 hal., 
ua wychodzący w l0-tym roczniku dwutygodnik 


„MERKURY 


ce kogo zatrudnić, kupić 
powinien 


wsze liczy się potrójnie; 
'ależytość 


uprawniona 


CHMURASKI 


mza Wały (ziem normalas 
Arakis 


Orkiestra w kieszeni 


Kilka takich lnetrumentów jesi w stanie utwarzyć 


formalną orkleatrę. 


Nr 9.71. ]natrument stanowi ustnś harmonijka r 1) 
otworami a 20 tonami oraz bębenkiem do akompa- 
Cena Instrumentu w eleg. 


kartonowem 
k, 50 bh. Nr 2272. Takiż jnstaument 
[8% tonach] z tonacyą tremolową 


w ozdobnem opakowania 8 kor. Każdy może grać 
Wysyłkę za puprzednien  nadesłaniem 
gotówki Jab za zajiczką uskuiecznia +. k. dostawca 
dworu HANNS KONRAD Dom wysyłkowy iowa- 
yczaycm w Briix Nr. 640. 


(w Uzechach) Bogato ilustrowany 
3000 rysunków, wysyła fabryka na 
158 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


71 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. I6, (sklep). 
Mieszkanie 1. 11. Telefon 5Ł. 


Dla niezamożcych daleko Idę: 


Sardynki francuskie, homary, 
Kawior, 
Sandacze i Łososie rzeczne 


pola 


Hala rybna 


STANISŁAW ti MAKKIEWICZA? 
Kraków, Mały Rynek. 


t 


Znakomita 


Herbata z Wieżą 


wszędzie w kraju do nabycia. 


SZARSKI i SYN 


w Krakowie. 
Rok założenia 1858. 


172 


PALMA“, importowaną wprost 


| Nr. 2 opak. fiołkowo.-złate 
kar. 1.20 za 195 gr 
0S5 „ 82h „ 


W KRAKOWIE 


odpowiedni rabat 


136 


lub półroczną 


gý Gazeta Losowaa 


handlowa, 


lągnisń | popularny dział 


Lamllowy 


* w Krakowie, Rynek gł. 5. 


S©00000000000500000 


"mg asiwytczietajmych smakoszy potrafią zadowolić 
tki cygaretowe 


FRAM 


Bibułka zrobiona jest z najdojikatni 
więc nie dziwnego, že puli 
i chłodny. Własności te po 


Zakład przem. wyrobów 


00000000000000 


e 
PYWYSYPYPYWYYSYWWPYTTODYYWYWYYYYYYYDYPYWES 


mam 


Wrydce:»; Lnerna Nitecpońska, 


nn PC ABA 0 POZ E | „_ PRaRANRO 


GGCOGCOOGOGO 


wyższa jeszcze nmieskozuna w ustniki 
„WAŁA SALVESOL* 

Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — wsku- 

tek wego nader delikatnego młókna roślinnego. Każdy paląoy 


É, ehec unikoąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko 
Sw cygatniczkach szklanych g watą „Salyesol”. 


Oryginalny pakiecik „Waty Salvasal*,wystarcza na 200 
da 400 papierosów lub cygar. 


1000 sztuk tutek „Fram* 3 korony. 10 cygarniczek 1 kor. 20 hal. 
Pukiecik waty „Sałresol* 


Mr. W. Bełdowski, Kraków, 


z watą = 
ALVESOL* 


szych włókien liści morwowych, 
kko i równu, a dym jest łagodny 


40 lub 60 hal 
papierowych, „Noris“ 


> 


SGO0SO0530 


Mam zaszczyt donieść PT. Publiczności, iż 
na sezon obecny i karnawałowy zaopatrzyłem mój 
zakład kostyumowy dla teatrów amatorskich i za- 
baw kostyumowych i wypożyczam takowe tak 
w mieście jak i na prowincyę po umiarkowanych 
cenach. 


Ubrania gotowo krakowskie 


dla dzieci i dorosłych, damskie i męskie są w za- 
kładzia do nabycia. 


Z poważaniem 


Ludwik Rozwadowicz 


kostyumer teatru miejskiego 
Kraków, ulica Stolarska |. 13, ll-gie piętro, 


PEP 


ułuruTytyh 


Drukarnie domowe z kauczuku. 


„Każdy może natychmiast drukować karty wizytowe, 
awia, cyrkulurze, zaproszenia na zebrania i b p. 


Cenn z wazalkiemi przyborami 


wlrusy, 


M 212 tezaionok 3:80 K 
70 i p 
70 trzełonak ŁK | gą FG, 
1900 W gi U B00 8— , 
"1 800 n I= y 
w eleganckiej kaantca motal, wraz z rączką do ukladania 


nek, poduszką farby miowysychującej i szczyporykami pol 
Zakład rytawniczy oraz fabryka wazalkiego rodzaju pleczoni 
H i Krakow, Sukiennice I 
Stanislawa NIGNICZyKA 38 mao powa wes 


od struay pomn. Mickiewicza. 


Monogramy, herby I napisy wykonuje szybko i dokładnie. 
78 Zlecenia z prawincy| odwrataą poczta. 


Liliowe mydło mleczne 
Steckenpferd 


2 fabryki Rergmanna & Co., Drazna | Tatssben na Łabą 


jest i będzie zawsze według nadchodzących codziennie pism 
dziękczynnych najskuteczniejszym ze wszystkich mydeł letzni- 
czych przeciw krostom i wyrzntom na twarzy, przyczyniejąytm 
się do uzyskania i utrzymanie delikatnej miękkiej skóry i 

różowej cery. 18 


drogueryach, perfumeryach, (ryzyarniąch i składach mydła. 


| Na składzie w cenie 80 hal. za sztukę we wszystkich aptekach, 


sagao 0006) 


basma KASĘ anaka, 


Mia ©, ahte | 6. WRAK + ać 


